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ROK III 


NIC SIĘ NIE 


w nowym rządzie 
Blum, Schuman i Daniel mini 


Po zakomumikowaniu Prezydenłowi Re 
publiki Auriołowi o godz. 2,85 w nocy z 
czwartku na piątek swej ostatecznej zgo 
dy na przyjęcie misji tworzenia nowego 
gabinetu, Andre Marie stanie w sobotę 
rano przed zgromadzeniem narodowym, 
aby otrzymać t.zw, „inwestyture"—czyli 
votum zaufania. 

Większość wymagana do otrzymania 
„inwestytury” wynosi 811 głosów, Acz- 
kolwiek zarówno SFIO jak i MRP wy-| 
raziły w zasadzie zgodę na uczestnicze- 
nie w nowym rządzie, ostateczna decyzja 
obu partii zapadnie po złożeniu deklara- 
cji przez Andre Marie przed Zgromadze- 
niem Narodowym. 

Wg. ostatnich wiadomości nowy rząd 
miałby obejmować socjalistów, radyka- 
łów, MPR, tzw. niezależnych, PRL, 
JDŚR i oliejalnego przedstawiciela gru- 
py guallistowskiej Christaensa. Byłby to 
rząd najbardziej prawicowy od czasu 
wyzwolenia Francji, a 

Gabinet ma być utworzony na wzór an 
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Socja z początku przeciwstawiali 
się udziałowi Reynanda w rządzie. Rey* 
naud, który ma otrzymać tekę ministra 
finansów, oświadczył, że dążyć bedzie do 
„reorganizacji* przemysłu znacjonalizo 
wanego i systemu ubezpieczeń społecz- 
nych oraz do przedłużenia 40-godzinnego 
tygodnia pracy. 

Socjaliści oponowali przeciwko powyż- 


|szemu programowi Reynanda lecz póź-! czeniem tych wyborów, 


Życzenia dla Polski 


z okazji Święta Odrodzenia 


Z okazji Święta Odrodzenia Polski, Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał następu- 


dla narodu polskiego. 


1 


gielski obejmując prawdopodobnie trzech 
ministrów bez teki, Bluma (SFIO), Schu- 
mana (MRP) i Daniela (PRL), niewielką 
ilość ministrów, a mianowicie spraw za 
granicznych — Bidault, finansów — Rey 
nand, gospodarki — Ramadier, spraw we 
wnętrznych — Moch, obrony narodowej 
Rene Mayer i sprawiedliwości Teitgen 
lub Coste-Floreta (MRP) oraz licznych 
podsekretarzy stanu. 

MRP. postawiło jako warunek utrzy* 
manie przez Bidault teki ministra spraw 
zagranicznych. Wydaje się, że inne u- 
grupowania, które mają wejść w skład 
rządu, przyjęły ten warunek. 
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Na rozkaz Ameryki 


chrześcijańska demokracja rozbija Zwiazki Zawodowe. 
Terracini demaskuje prowokacie Da Gzasperi'ego 


Na posiedzeniu rady stowarzyszenia; stojącej poza 


w senacie włoskim w dalszym ciągu 
odbywa się dyskusja nad votum nieuf- 
ności dla rządu, Wniosek o votum nieuf- 
ności został złołony przez opozycję w 
związku z sytuacją, jaka się wytworzyła 
po zamachu na Togliattiego. 

Senator Teraccini w płomiennym prze 
mówieniu zdemaskował prowokacje rzą 
du, oraz zachowanie się policji w Sienie, 
które miało na celu dolewanie oliwy do 
ognia. 

Wtym samym czasie takla pisma jak 
organ Saragata „Umanita”, „Śuotidiani” 
i inne szerzą pogłoski o powstaniu ko- 
munistycznym, ażeby usprawiedliwić re- 

resje przeciw robotnikom i jeszcze bar 

jej podsycić atmosferę w jakiej moż- 
był zamach na Togliattiego. 
feraccini poświęcił wiele uwagi wysił 
chrześcijańskich demokratów, któ- 
TY fa polecenie Stanów Zjednoczonych 
za I oppictwem Watykanu postawili 
bu 1a zadanie rozbicie włoskiego ru 


ci 


kwitu państwa polskiego. 


ZMIENI 


francuskim 


strami bez teki 


jącą depeszę: 
ha Pina Bolesława Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy 


A enc | PTZY jęcie. moich powinszowań z okazji 
Narodowego Odrodzenia. Polski, iak równie ty p 7: 


„Promier J. Cyrankiewicz otrzymał w àh iu Święta Narodowego depeszę następują- 
ej $ 
Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 


Z okazji Święta Narodowego przesyłam powinszowania 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu. 
nowych stikcesów Ludowej Rzeczypospoli- tej Polskiej, 


Minister Modzelewski otrzymał w dniu Święta Narodowego następującą depeszę: 
Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, ministra spraw zagranicznych R. P. 


Z okazji Święta Narodowego Odrodzenia Rzeczypospolitej Polsk 
Panie Ministrze, o przyjęcie moich powinszowań oraz Życzeń dals: 
więzów przyjaźni pomiędzy narodem polskim i narodami Związku R 
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niej wskutek interwencji Bluma i po przyj 
źnaniu socjalistom teki ministra gospo: 
darki narodowej, zmienili swe stanowisko 

Ministrem spraw wewnętrznych ma 
w dalszym ciągu być Moch. 

Grupy prawicowe domagają się, aby! 
Marie przeprowadził wybory do rad ge- 
neralnych w październiku, 
socjaliści MRP wypowiedziel 


Warszawa 
Święta 
szczerych życzeń pomyślności i. szczęścia 


A (— N. SZWERNIK, 
Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR 


Warszawa 
Panu, Panie Premierze, 
Życzę 
dalszego wzrostu siły i roz- 


(>) J. STALIN 


Warszawa 

j proszę Pana, 
zacieśnienia 
zieckiego. 


(—) W. MOŁOOW 


Generalną Konfederacją 


robotniczego chrześcijańskich demokra- Pracy. 


cji postanowiono zerwać t. zw. „układ 


rzymski”, zawarty między wszystkimi kie 
runkami politycznymi grup wchodzących 
w skład Związków Zawodowych. 

W tym celu powzięto decyzję stworze 
nia odrębnej organizacji związkowej, 


Następnie uchwalono przeprowadze- 
nie referendum przed ogłaszaniem ja- 
kiegokolwiek strajku, co w praktyce 
oznacza przekreślenie wszelkiej jedno- 
ści działania Związków Zawodowych. 


„Bombowy” protest 


przeciwko antypokojowej działalności ONZ 


Policja amerykańska rozpisała listy 
gończe za niejakim Supiną, obywatelem 
USA, który w niedzielę z jednoosobowe- 
go samolotu typu „Piper Cub * zrzucił ła- 
dunek materiału wybuchowego na sie- 
dzibe ONZ w Lake Success. 

Wcżoraj okolo godz, 2 pa południu 
pojawił się nad siedzibą ONZ żółty sa- 
moot, który przez chwilę krążył nad bu- 


wego. Masy pracujące 


dynkami, po czym zrzucił mały czarny 


Włoch = powiedział Teraccini — orze-| przedmiot na spadochronie. Zanim przed 
ciwstaWią się tym próbom jako też wszel| miot ten zetknął się z ziemią nastąpiła 
kim zamachom na socialne prawa robot-| eksplozja. 


nicze- 


Ładunek eksplodował w powietrzu w 


odległości 400 yardów od głównego gma 
chu ONZ nie wyrządzając żadnych szkód. 

Supina, który wylądował następnie na 
lotnisku La Guardia, zbiegł w nieznanym 
kierunku. ę 

Policja  przeszukała pozostawiony 

przez niego na lotnisku samolot, znajdu- 
jąc plan Lake Succes, na którym budynki 
ONZ oznaczone były krzyżykami. 

Wyrażany jest pogląd, że Supina do- 
konując „zamachu“ na siedzibę ONZ, pra 
gnął zaprotestować przeciwko działalno- 
ści tej organizacji która jego zdaniem, 
nie sprzyja utrwaleniu pokoju. * 


Ku wielkim celom 


(Kr) W dniu radosnego Święta Od- 
rodzenia Polski, czwartą rocznicę Ma- 
nifestu PKWN, cała Polska z radością 
powitała wielkiej doniosłości fakt po: 
wołania do życia Związku Młodzieży 
Polskiej, organizacji, która połączyła 
w sobie w bratnim szeregu wszystko, 
co jest wśród naszej młodzięży najlep 
sze, najszlechetniejsze, najbardziej 
ideowe i ofiarne. Złączyły się w jed- 
nym szeregu wielotysięczne rzesze zet 
wuemowców, omturowców, wiciarzy i 
demokratów, aby we wspólnym wysił< 
ku stanąć do walki o Polskę silną i 
sprawiedliwą, w której nie bedzie wy- 
zysku człowieka przez człowieka. 

Deklaracja ideowo - programowa, 
uchwalona na kongresie wrocławskim, 
przepojona jest szczerą miłością O]- 
czyzny i gorącym pragnieniem zdoby- 
cia dla niej szczęścia i dobrobytu, któ- 
ry ma się stać udziałem wszystkich o- 
bywateli kraju, stawia sobie jako na- 
czelne dążenie, aby „Ojczyzna nasza 
była krajem wolnym, radosnym, twór- 
czych ludzi, nie znających krzywdy, po 
niżenia i nieprawości”. 

Młodzież nasza wie, że niełatwa 
jest droga, prowadząca do urzeczywi- 
stnienia tego celu, ale młodzież na- 
sza świadomie wytycza sobie niełatwą 
drogę do przebycia. Młodzież staje w 
jednym szeregu z budowniczymi no- 
wej gospodarki, walczy o likwidację 
wyzysku pracy, nędzy i zacofania wsi, 
staje do walki o zdobycie Jak najgłęb 
szej i jak najpowszechniejszej wiedzy 
przez naukę, udostępnioną dla wszyst- 
kich, do rozwinięcia kultury ludu pra- 
cującego I tą drogą do zatarcia różnic 
między wsią i miastem, między pracą 
fizyczną | umysłową. Młodzież staje do 
walki z trudnościami odbudowy kraju. 
Przez przebudowę dawnej Polski rolni: 
czej na Polskę przemysłowo - rolniczą, 
przez rozbudowę spółdzielczych form 
produkcji na wsi i w mieście, młodzież 
dąży do polepszenia warunków bytu 
lutinośći pracującej całego kraju. 

Wielkie i trudne są cele, które posta 
wila przed sobą młodzież polska, Ale 
znając ideowość i ofiarność zastępów 
młodzieżowych w Związku Młodzieży 
Polskiej, jesteśmy przekonani, że 
przejdzie zwycięsko po drodze reali- 
zacji tych celów, ogarniając swym 
wpływem I przykładem coraz szersze 
rzesze młodego pokolenia. Jak powie- 
dział przewodniczący Prezydium Za- 
rządu Głównego ZMP gen. Zarzycki: 

„Najlepsi spośród nas umieli za ideę 
takiej Polski umierać. My uczymy się 
żyć dla tej idei". 

1 dlatego cały naród z serdeczną 
radością wita powstanie tej nowej zje 
dnoczonej organizacji młodzieży, dla- 
tego jednym z głównych punktów tego 
rocznego Święta Odrodzenia było 
święto młodzieży, bo jak to pięknie wy 
raził Prezydent Bierut w przemówieniu 
do zlotu młodzieży we Wrocławiu: 

„Taką będzie przyszłość Polski, jaką 
wy potraficie stworzyć. W waszej nau- 
ce i w waszej codziennej pracy miesz 
czą się potężne źródła siły twórczej, z 
których naród polski czerpać, będzie 
soki odżywcze į potężniejącą moc swe 
qo odrodzenia". ` 


Boją s.ę o zyski... 

Ang: cy protestu a orzec'wko Urucho- 
mieniu raf neru natty 

Agencja Reutera donosi z Haify, że 
konsul brytyjski zaprotestował przeciw: 
ko ponownemu uruchomieniu przez wła 
dze państwa Izrael rafinerii nafty w Hai- 
lie, stanowiących własność brytyjską i 
własność irackiego towarzystwa nafto- 
weqo. 


Glay dostał burę 

za brak odaow edz'a ności 
Dowódca amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych w Niemczech gen. Clay, zło- 
żył rządowi amerykańskiemu sprawoz- 

danie o sytuacji w Berlinie. 

Waszyngtoński korespondent „Daily 
Express” podaje, że wielu wyższych U- 
rzędników Departamentu Stanu nie ukry- 


wa swego niezadowolenia `z postępo- 
wania generała Clay'a. Oskarżają go o- 
ni o brak poczucia odpowiedzialności. 

„Daily Express* podkreśla, że generał 
Clay został w Waszyngtonie surowo 
skarcony za swe ostatnie wystąpienia. 
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Zdrowie ludzi pracy 


główną troska naszych władz pańsiwowych 


produkcja tych zakładów jest szkodliwa! opracowują właściwe metody zaa3Die- 


Dzisiejsza Polska csńi jako najwyższa 


dobro człowieka pracy I jemu chce za: |dla zdrowia robotnika. 
pevmić uajlepsze warunki życia, rótwa|nej pracuje na terenie kraju okzło 


Ju, a zwłaszcza pracy. Oczywiście nic 
nis da ślę stworzyć naraz, a jók głósi 
stare przysłowie -— „z pustej szkafuty i 
madry Salomon me naleje”. 

Ale pusta śzkótuła, 
po 6 latach straszliwych rządów hitlero- 
wśkich, napeilla się stosunkówó siyo- 
ko pod mądrym systemem gospo43'- 
czym, obranym przeż nasze władze i sy 
tuacja ludzi pracy polepsza się state. 

Poża stałym polepszaniem bytu lud. 
pracy, poza udostępnieniem nauczanńii 
na wszystkich szczeblach nauki, 50że u- 
powszschnieniem kultury, władze nasze 
przywiązują szczególną wagę do ochro: 
ny zdrowia dzi pracy. 

Cel ten realizuje się różnymi droga" 
ml, tak jak różna są sprawy związsje Z 
tym zagadnieniem. Największą zd0by- 
Czą świata pracy są wczasy, które dz:a- 
lają coraz sprawniej, a w przyszłym ro- 
ku, przy scentralizowaniu akcji weza- 
sów, staną już prawdopodobnie na wła 
ściwym poziomii iale uwagi przywą- 
zuje się rwm lorsprawy lecznictwa. 

Obecnie Ministerstwo Zdrowia sk'e- 
rowało szczególną uwagę na sprawę pro 
filaktyki, na sprawę możliwie najwszeci 
strormiejszego usuwania przyczyn za- 
chorowania ludzi pracy. 

Pisaliśmy niedawno © przekatamiu 
specjalnego małoobrażkowego apäratu 
rentgenowskiego, przy pomocy którego 
zbadani będą wszyscy włókniarze, a ci, 
którym grozi gruźlica, będą poddari sce 
cjalnej opi Wiele robi się rówriaż 
w dziedzinie bezpieczeństwa pracy i 
wszelkich: możliwych ulepszeń, zapew- 
niających zdrowie i higienę 

W trosce o zdrowie robotnika Mini- 
sterstwo Zdrowia powołało obecnie w 
Warszawie, Łodzi, Katowicach, Gdańsku 
| Krakowie specjalne ośrodki badawcze 
chorób zawodowych. Ośrodki te prze: 
prowadzić mają szczegółowe tadania 
nad watunkami pracy robotników, mają 
wykryć możliwie wszystkie momeniy 
szkodliwe dla zdrowia przy pracy, a w 
konsekwencji opracują specjalne meto. 
dy i zarządzenia „które przyczynią się do 
polepszenia stanu zdrowotnego w ma- 
szych zakładach pracy. 

wielką pomocą w tym dziele będzie 
dla tych ośrodków współpraca z leka- 
rzami przemysłowymi, którą worows- 
dziło niedawne zarządzenie Minisie'- 


stwa Przemysłu i Handlu. Na mocy tego 
zarządzenia wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zatrudniające ponad 5 ty: 
sięcy robotników, muszą powołać leka- 
rzy przemysłowych. 


Mniejsze zakłady 


oddziedźiczóne 


W chwiii ób 


10a 
uprzemysłow:e- 


siąca lekarzy przemysłowych, 
ich zwiększy się wraz 
niem kraju. 

Lekarze przemysłowi czuw3ją 
zdrowiem robotników swych zakładów, 
à w pierwszym. rzędzie zadanem :ch 
jest zapobłeganie choórobóf zawoódJ- 
wym, wypadkom przy pracy, oraz dba- 
nie o należyty poziom warunków higie- 


3. 


ned 


„|niczno - saniłarnych. W tym celu Jeka- 


rze badają miejsce i metody pracy. 
dają surówce, używane do produkcji, 
stwierdzają istnienie szkodliwyc i 
zdrówia pyłów, gazów, oparów h. 9752 


Zmiany w 


gawcze. | 

W tych warunkach współpraca lekarzy 
przemysłowych z Ośrodkami Badawczy: 
mi powinna dać doskonałe wyniki, gdyż, 
poprzez te ośrodki doświadcze1e po- 
szczególnych lekarzy da doskonały mā- 
teriał badawczy i pozwoli dodatn'e wy- 
niki ochrony zdrowia upowszecinie na 
cały kraj. 

W. ten sposób realizuje się jedo za 
drugim ogniwo konkretnej polityki na- 
szych władz, zmierzającej w kierunku 
zapewnienia ludziom pracy możiiwie nai 
lepszych, najmmiej szkodliwych dla zdro 
wia warunków pracy. 


aprowizacii 


Z dnem ( wrześna likwiduje s'ę wszystce RGA 


W ostatnim czasie do redakcji naszej 
napłynęło spóro listów od Czytelników, 
w. których zwracano się do nas o wyjaś- 
nienia i intsrwencję w sprawie żaope- 
rzenia kartkowego. Chodziło w nich 
głównie o rożdział kart odzieżowych. Z 
odpowiedziami wstrzymaliśmy się do 
czasu zwołania konferencji naczelników 
Wydz. Aprowizacji, która odbyła się w 
Warszawie. 


W pierwszym rzędzie chodzi o powo- 
łanych do wojska, którzy z racji poprze- 
dniej pracy byli uprawnieni do otrzyma 
nia karty odzieżowej. Po powzięciu pe- 
wnych postanowień w tej sprawie wzię 
to pod uwagę poprawę ogólnej sytuacji 
gospodarczej kraju, którń pozwala już 
na coraz to mniejsze stosowanie zao- 
patrzenia kartkowego. Tym samym więc 
osoby, u których 2 pówodu  po- 
wołania do wojska zachodzi rozwiąza- 
nie stosunku służbowego z pracodaw- 
cą — zostają pozbawione, uprawnień 
do otrzymania kart odzieżowych. 


Towarzyszowi Leszewsk ema Stanjstawow', Kierown kiw) Wydz. 
Saortowogo Zarządu Główasgo Zv. Zaw, Wiómiarzy, wyrazy głęto= 
kiego wsró czuc a z powodu trag'cznej śm src! córek $.3. Terosy | 
i Eżhiety i siostry ś.p. Eugenii 


Tego samego rodzaju postanowienie 
Ministerstwa Aprowizacji dotyczy ucz- 
niów, którzy skończyli liceum zawodo- 
we, Osoby te tracą również uprawnienia 
ponieważ z chwilą uzyskaną matury, u- 
czeń przestaje być związany ze szkołą. 

Nowe zarządzenia nie- dotyczą jedy- 
nie osób, powołanych do powszechnej 
organizacji „Służba Polsce". Powołanie 
do brygad $. P, nie rożwiązuje bowiem 
stosunku służbowego 2 pracodawcą ani 
też nie przerywa dalszej łączności że 
szkołą. 

Na konferencji tej postanowiono 
znieść również Rejonowe Centrale Apro 
wizacji (tzw. RCA), i z dniem 1 września 
przekazać ich czynności Wydzłałom A- 
prowizacji. Jak wiadomo, RCA zaopa- 
trywały ludność w mięso oraz miały pod 
swą pieczą siołówki, Obecnie rozdzia- 


lem mięso zajmować się będą Wydziały 
Agrowizacji a zaopatrzenie stołówek 
przejmie PCH. 


1 
skłęda i 

Zarząd Główny Zw. Zawe”. | 
Pracown ków Przemyś: 

W.ókienn czego w Polsce 
oraz koleżanki i koledzy 


| dym bądź razie nie należy kierować się w ży 


© 
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MŁODA NARZECZONA Z KUTNA: To bar 
dza słuszne, żę chce Pani przed wyjściem za 
mąż nauczyć się gotować. Na pewno umiejęt- 
ność ta przyczyni się do harmonijnego poży= 
cią z przyszłym Pani mężem. Nie ułega wąt- 
pliwości, że znajomość zajęć gospodarskich 
ułatwia nam życie í przyczynia gię do poważ- 
nych oszczędności gospodarstwie domo- 
wym. Jeżeli przebywać Pani będzie w Łodzi 
przez dłuższy okres czasy, proszę póintormo- 
wać się o warunkach przyj i nauki w 


Państwowej Szkole Przysposobienia Gospodar 
skiego, ul Legionów 15a. k 


* 

KUBIAK EDWARD Z TOMASZOWA: Us 
stownie niestety nie odpowiadamy. Wobec te 
go, że ślub pański, zawarty przed” qokiem, 
był tylko ślubem kościelnym, wobec "rawa 
jest om i tak nieważny. Dlatego też nie musi 
Pan starać się o rozwód i w każdej chwili mo 
że Pan zawrzeć związek małżeński z inną 
059A. 


+ * 


* 


MARLENA Z UL. NARUTOWICZA: Wiemy 
dobrze droga Pani, jak trudno być opanuwa- 
nym, wtedy, gdy przychodzi zmartwienie į mie 
pokój, Ale właśnie w Pani sytuacji powinno, 
się zachować cierpliwość opanowanie i spo“ 
kój. Być może. że wszystko zmieni się jesz- 
cze i zapanuje zgoda między Panią a jej na- 
rzeczonym, Z fistu wynika, Że jest Pani osobą 
rozsądna, nie histeryczną i na pewno potrafi 
Pani dobrze pokierować swym życiem, nawet 
gdy spotka ją zawód. Jest Pani przeciŁ? jesz 
cze bardzo młodą kobietą i przyszłość powin 
ma Pani przynieść wiełe dobrych i radosnych 
chwil. Serdecznie Panią pozdrawiamy | prosi- 
my naplsać do nas jeszcze. 

* 
* 


HELENA Z RADWAŃSKIEJ: Ma Pani narre 
czonego, który wobec Pani Wumaczy stale 
swoją niemożność częstego spotykania jej 
brakiem czasu. Tymczasem wfdziała go Pani 
sama, a także | znajomi w kawiarni i w kinie. 
Pyta nas Pani, czy zerwać z narzeczonym, czy 
też zażądać przed tym wyjaśnień. Bezwzględ 
nie sądzimy, że zerwanie zaręczyn bez wyja 
śnienia przyczyny jego postępowania byłoby 
nierozsądne i niewłaściwe. Mogło się bo- 
wiem zdarzyć, że spotkał jakąś znajomą czy 
krewną, która eaproponowała mu nagle pój- 
ście do kina czy kawiarni. Poza tym wie pò- 
winna Pani przywiązywać zbytniej uwagi do 
tego, co mówą Pani znajomi, gdyż burdzo 
często ludzie przesadzają a jeszcze częściej 
lubią mówić rzeczy nieprawdziwe, sądząc, że 
w ten sposób staną się interesującymi. Proszę 
porozmawiać z narzeczonym szczerze i serde- 
cznie, a na pewno wyjaśni ón jej przyczynę 
tego wypadku. kiedy. widziała qo Pani REDA 
ście w kawiatni, Misi Pahi”miąć bezwzgłęd- 
nie zaułenie do: ezłówiEKA, KYÓTY mA wyć Je) 
mężem. Chyba, gdyby *Pemf rzeczywiście prze 
konała się, że nie mówi on prawdy, W. tym 
wypadku należy zerwać zaręczyny, ale w każ 


. 


ciu chwilowymi impulsami, qdyż może tn 
przyspozyć Pani wiele zmartwień i cierpień. 


* 
HERYK ZAKRZEWSKI Z ŁODZI: Bardzo 
chętnie poradzimy Panu w miarę naszych mo- 


| żliwości. Pragnie się Pan uczyć obcych języ- 


ków gdyż chciałby poznać literaturę krajów 
ów ngo. intersują. Jednakże ze wzglądu na 
brak środków. materialnych na naukę indywi- 
dualną, chciałby Pan uczyć się na kursach. 
Kursy nauki języka angielskiego prowadzone 
są, między innymi w YMCA, przy ul. Moniusz 
ki 4-a. Po dokładne informacje dotyczące (er 
minów zapisu i opłat proszę zwrócić się do 
sekretariatu YMCA znajdującego się w tym 


arza wówczas, gdy samym budynku, 


Codzienna _nowelka _„Etpressu" 
—— ELU 


Skrucha męska 


Paweł Moroński i Antoni Mańkowski 
już od dwóch godzin grali w kiubie w 
bridge'a. 

— Gdzie spędzasz resztę wieczoru? — 
odezwał się wreszcie Pawel. 

— Nie wiem jeszcze, chyba pójdę do 
restauracji — odparł przyjaciel. 
— Żal mi ciebie, samotriku! 

pójść do nas na kolację. 

— Ależ nie uprzedzileś Magdaleny, 
Może nie będzie zadowolona z mojej wi- 
żytył 

— Wykluczone, znasz przecież Mag- 
daleńę! Ona jest nadzwyczaj gościnna 
i zawsze się cieszy, gdy przyprowadzam 
do domu znajomych. 

— Tak, twoja żóna, to prawdziwy 
skarb. 

— Wiem o tym! Od pięciu lat żyje- 
my raze i nigdy nie posprzeczaliśniy 
się. Trudno znależć lepszą żonę. 

Gdy przyszli do Morońskiego, wybiła 
godzina ósma. 

— Gzy pani jeszcze nie wróciła? — 
zwrócił się Paweł o pokojówki 

— Nie, pani jeszcze nić wróciła! — ód- 
patla mu. 


Musisz 


— To dziwne — powiedział Paweł — 
Zawsze jest bardzo punktualna. Przy- 
chodzi najpóżniej o wpół do ósmej. 

— Zapewne zaraz się zjawi — odparł 
mu Antoni. 

Paweł kazał przygotować trzy nakry: 
cia. Przyjaciele weszli do gabinetu. 

Rozmowa jakoś się nie kleila. 

Upłyngło 15 minut, trzydzieści a wresz 
cie godzina. Magdalena nie wracała, 

Paweł począł się niepokoić, 

— Coś się musiało stać! — powiedział. 

— 0 której godzinie pani wyszla z do 
mu? — zwrócił się znowu do pokojówki. 

— O szóstej. Zabrała ze sobą walizkę. 

Paweł przeraził się Gdy pokojówka 
wyszła z pokoju, zawołał do przyjaciela. 

— Teraz wszystko rozumiem! Magda- 
lena uciekła! 

— Uciekła? Z jakiego powodu? 

— Widzisz, mój drogi, ja mam przyja- 
ciółkę. Nazwiska jej nie mogę ci po- 
dać. 

— Nazywa się Irena Bróńska — przer- 
wał mu Antóni z uśmiechem My 
wszyscy wiemy ò tym doskonale! 

— Ach, więc wiesz? Tak, właśnie ona! 


Í Magdalena chyba teraz o tym się dówie- 


działa się również i dlatego uciekła ode 
mnie. Nie robiła mi żadnych wyrzutów, 
nie powiedziała ani słowa. Po prostu 
odsunęła się, uważając, że*jej nie po- 
trzebuję. To anioł nie kobieta! Ale ona 
się myli. Kocham tylko ją i nie chcę znać 
Ireny, tej przewrotnej kokietki. Chcia- 
łem prośić ciebie, byś powiedział dzisiaj 
żonie, że jutro mamy posiedzenie 
klubowe. Zasnierzałem spędzić wieczór 
wlreną. Teraz jednak postąpię inaczej. 
Pójdziesz do Ireny i powiesz jej, że zry- 
wam z nią wszelkie stosunki i- że nie 
chcę jej więcej znać! j 

— Chetnie spelnię twoją prośbę — 
rzekł Antoni — Ale na miłość Boską, nie 
denerwuj się tak! Może Magdalena jest 
v jakiejś przyjaciółki? Może zaraz wró- 
ci? 

— Wykluczone! — westchnął Paweł, 
który już zupełnie stracił nadzieję. — 
Jestem pewny, że mnie porzuciła! Za- 
dzwonię do teściowej, może ód niej się 
czegoś dowiem. Muszę przecież odszu- 
kać Magdalenę, muszę się z nią rozmó- 
wie! 

Paweł zbliżył się do telefonu, Teścio- 
wa była w domu. Okazalo się. że Ma* 
gdalena przez cały dzień nie kómuniko- 
wała się z nią. 

Paweł mie powiedział teściowej o 


piony i złamany 
ay E zjawiła się Magda- 
lena! 

— Żoneczko c) — KR 
iej mąż, naprawdę szczerze uradow 
SG zało stalo? - Gdzieś byla do 
tej pory? $ 

Magdalena, trochę zdyszana, pogladzi- 
la go po policzku, 

— Bardzo cię przepraszam za spóź- 
enie, ale to cała historia! Helena pro- 
sila mnie, żebym pożyczyła jej walizkę. 
Wiesz przecież, że ona jako urzędniczka 
Zarządu Miejskiego w Łodzi wyjeżdża na 
wczasy na Dolny Śląsk do Sosnówki... Pro 
sila mnie, żebym odwiozła ją na dwo- 
rzec i pomogla wnieść bagaż do wagonu. 
A po tym było coś nie w porządku £ 
tramwajem — i w efekcie spóźniłam ślę 

Paweł odetchnął. 

Podczas kolacji był w świetnym hu 
morze, a kiedy znalazł się sam na sam 
ze swoim przyjacielem, przymrużył pra- 
we oko i uśmiechnął się. 

— Żebyś, broń Boże, nie traktował 
serio tego, có ci opowiadałem o Irenie, 
bo to naprawdę bardzo apetyczna dziew 
czyma.. A kiedy Magdalena wróci z 
uchni powiedz jej że jutro wieczorem 


swych przybuszczeniach lecz odłożył słu- 


odbędzie się posiedzenie klubowe. 


PRZYGODY 


SĄSIEDZI: — W piwnicy coś straszy!... | 


Łazi, jęczy, stuka... 

WICEK: — A w głowach wam nie 
stuka? To szkoda, bo napewno byłoby 
fajne echo! 


Zmiana trasy 


limi tramwa owej 5 i 16 


nikacyjnych w Łodzi podaje do wiado* 

mości, że Z powodu robót ziemnych na 

ul. Kilińskiego trasa linii 5 i 16 z dniem 

26.7 br. aż do odwołania zostanie zmie- | 
niona. 

Linia 5 kursować będzie: Julianów, 
Pl. Wolności, Szterlinga, Narutowicza, 
Kilińskiego, Napiórkowskiego, Chojny i 
z powrotem, 

Linia 16 kursować będzie: Limanow-= 
skiego, Pl. Wolności, Piotrkowska, Da- 
szytiskiego, Kilińskiego, Napiórkowskie 
go, Pl. Niepodległości, Kolej Obwodowa 
iz powrotem. 


Kto więcej i lepiej 
Elektrownie Łodzi I Stolicy w Il 


H etapie współzawodnictwa 
Elektrownie warszawska i łódzka pro- 
wadzą szlachetną walkę w ramach współ 
zawodnietwa pracy, Jak wiadomo pierw 
szy jej etap, trwający 3 miesiące, zakoń- 
czył się zwycięstwem Elektrowni sto- 
łecznej, która otrzymała sztandar prze- 
chodni, 
4Obecnie rozpoczął się nowy, 6 mie- 
slęczny etap współzawodnictwa pracy, w 
którym będą uczestniczyły następujące 
działy: kotłownia, hala maszyn, działy 
kontroli instalacji, zakładania liczników, 
inkasenci oraz działy sieci. 
Regulamin obecnego wyścigu pr: 
Jest jednak bardziej surowy, niż 
Poprzedni. Zmieniono bowiem punktację 
i wprowadzono inną ocenę osiągniętych 
wyników. (bf),  / 


Pościę za złodziejami 


Kradziwa wełna w workach 
Gdy patrol milicyjny przemierzał 
wczoraj ulice Widzewa, natknął się w 
pewnej chwili natrzech osobników, któ- 
rych zachowanie Wydawało się funkcjo- 
nariuszom MO batizo podejrzane. 
Osobnicy ci, dostrzegywszy milicjantów: 
zatrzymali się nagle i wóbowali zawró- 
cić. Przy tym manewrze dostrzeżono na 
piecach każdego z nich potężnych roz- 
miarów worek. 


< Milicjanci zawezwali podejrzagych do 
Zatrzymania się, ci jednak poczęli szybko 
uciekać, Przedstawiciele władzy rzucili 
sięza nimi w pogoń i po paru minutach 
schwytali całą trójkę. W workach znaj- 
dowałą się kradziona welna, Złodzieja» 
mi okazali się: Krawczyk Józef (Zgier- 
ska 28]), Ciepły Stefan (Pograniczna 3) 
oraz Wasilewski Józef (Różyckiego 20). 

Złodziejską szajkę wraz z dowodami 
rzeczowymi przekazano do dyspozycji 
Prokuratury. (bf) 


| rzyła je ciemnota umysłów... 


Czy są duchy? 


LITERAT: — Oczywiście nie! 


EXPRESS 
wi 


Stwo-| gentny, mówi, że to lipa!.. 


człowiek inteli- 
Ojej! Ale 
coś puka! Naprawdę! Idzie tutaj!... Chy- 


WACEK: — Literat, 


str 3 


| 


NZ 


> i 
) R tej 


WACEK: — Trzy!.. Czy to duch, czy 
nie duch, to go — buchl,, 


WICEK: — Jeju! O pieska spiryty- 


WIĆCEK; — Zbądamy te „strachy“. Wa-| ba zamknę oczy i łupnę.. Raz, dwa...| styczna! Ziuzować cię idę, łamago cie- 


cek stanie na warcie! 


A 


lesna, a ty bijesz? 


Aiera z narkotykami 


Dyrekcja Miejskich Zakładów rome] 


Fałszowała recepty i kupowała morfine w dużych ilościach 


Na trop sprytnej afery zdobywania w 
podstępny sposób narkotyków, wpadł ma 
gister farma Leon Czernek, pracują- 
cv w aptece dr Lipca, przy ul. Piotr- 
kawskiej 193, 

W ciągu pół roku, niemal każdego ty- 
godnia odwiedzała aptekę dr Lipca młoda 
kobieta, przedstawiając recepty, zaopa- 
trzone w pieczątki i podpisy lekarzy na 


Domorosły Don Juan 


nie zdobył sławy i stracił 12 tysięcy zł. 


zamieszkały ko? — pizy tych słowach spróbował Jó- 


Niejaki Kolecki Józef, 
przy ul. Abramowskiego 20, pozazdro- 
cit sławy nieśmiertelnemu Don Juano- 
wi 1 postanowił pójść w jego ślady. Aby 
zaś dodać sobie nieco animuszu, wypił 
w domu kilkanaście „głębszych” i udał 
się na miasto w poszukiwaniu „przygo- 
dy", 

Idąc ulicą Kilińskiego dnia 24.6.br. o- 
koło godziny 10-ej wieczór, napotkał sa 
molną kobietę, która z pówodu dość pó- 
źnej pory śpiesznym krokiem podążała 
w. kierunku swego domu, Józio przygła- 
dził nieco wzburzone włosy i ruszył w 
ślad za kobietą. Dogonił ją | zaczął roz- 
mowę: 

— Szanowna pani posuwasz samotnie 
prze te ciemne ulice? Ja tyż Jezdem 
samotny, znakiem tego pokrewna dusza. 
Obydwa nie mamy nikogo, tylko te gwia 
zdy, co sie na niebie nad namy rozsia- 
li.. Kotecki jezdem, pozwolisz szanow- 
na paniusia, że cie ujme pod skrzydeł- 


Wczoraj, już od wczesnych goc 
rannych zwracali się do nas Czytelnicy 
ze skargami na niedokładny i powolny 
ruch komunikacji tramwajowej. Rzeczy- 
wiście na przystankach można było zaob 
serwować dziesiątki osób, czekających 
na odpowiednie wagony, a tramwaje 
wlokły się żółwim tempem. 

Zainteresowani tym nagłym opóźnia- 
niem się wozów tramwajowych, zmniej- 
szoną na wszystkich liniach ilością do- 
czepek i brakiem kilku stale kursujących 
linii specjalnych, zwróciliśmy się do kie- 
rownictwa ruchu tramwajów z prośbą 9 
wyjaśnienie tych niedociągnięć. 

Okazało się, że onegdaj w nocy na- 
stąpiło krótkie spięcie i spalenie się na 


dość znacznym odcinku 5 kabli podzie- 
mnych, znajdujących się pod mostem 
na ul. Tramwajowej, które doprowad 
ią prąd do linii. Na skutek przepalen a 
się tych kabli. prad może dopływać tyl- 


120 wozów tramwajowych 


unieruchomionych z powodu braku prądu. — Dziś 
uszkozenie hętzie napraw one 


rozmaile narkotyki, a min. również na 
zastrzyki morfiny, 

Dopiero 30 czerwca br. mgr. Czernek, 
wpisując recepty do książki narkotycz- 
nej, zwrócił uwagę, że dwie recepty, z 
których jedna była zaopatrzona piecząt- 
ką i podpisem dr Jakubowskiego, a druga 
— dr Rudnickiego wypełnione są jed- 
nym i tym samym charakterem pisma. 


zio wsunąć swą rękę pod ramię kobiety. 

Ta jednak, broniąc się przed napast- 
liwym pijakiem „przyśpieszyła kroku. Nie 
zraziło to jednak Don Juana, bo po 
chwili znalazł się znowu przy jej boku. 
Ponieważ zbliżyli się właśnie do skrzy- 
żowania Kilińskiego i Abramowskiego, 
Józio postanowił użyć „przemocy i siłą 
poprowadzić kobietę w kierunku swe- 
go domu. 

Napastowana zaczęła wzywać pomo: 
cy. Wnet też zbiegło się kilkunastu prze 
chodniów, którzy uwolnili ją z opresji. 
Po niedługim czasie zjawił się również. 
milicjant. Kotecki za żadną cenę nie 
chciał udać się z nim do komisariatu. A- 
wanturując się w ordynarny sposób wy- 
wolał zbiegowisko uliczne. 

Wczoraj odbyła się przeciwko niemu 
rozprawa w Sądzie Starościńskim, na 
którą oskarżony jednak nie.przybył. Wy 
rokiem zaocznym ukarano go grzywną 
12 tys. złotych. (ba). 


ko drutami napowietrznymi. Pociąga to 
za sobą znaczne zmniejszenie ilości prą 
du, potrzebnego do poruszania wago- 
nów. 

Z tych właśnie powodów Dyrekcja 
Tramwajów zmuszona była ograniczyć 
na wszystkich liniach ilość wozów do- 
czepńych do jednego na każdy wagon 
motorowy i zlikwidować linie specjalne. 
Poza tym motorniczy otrzymali polece- 
nie jazdy w tempie zwolnionym, powo- 
dując w ten sposób znacznie mniejsze 
zużycie prądu. 

Ogółem w dniu wczorajszym nie wy- 
jechało na miasto 120 wozów, co si 
nowi trzecią część wszystkich kursują- 
cych w Łodzi tramwajów, 

Jak nas zapewnili w dyrekcji, dziś u- 
szkodzenie będzie naprawione i normal 
ny ruch tramwajowy będzie jak najszyo 
ciej przywrócony. (b) 


Sprawa wydała mu się pc !ejrzana. Spo- 
rządził natychmiast odpisy recept, a ory- 
ginały posłał do Wydziału Zdrowia Zarzą 
du Mie. 


pełna godzinę mgr Czernek o- 
trzymał telefoni: polecenie, żeby na- 
tychmiast wezwać funkcjonariuszy 
MO, jeżeli ktokolwiek zgłosi się z taką 
receptą, aby daną osobę zatrzymać, 

Po paru dniach młoda kobieta zjawiła 
się ponownie z receptą na zastrzyki mor- 
finy. Dano znać milicji. Kobietę zati-y- 
mano. Przy wylegitymowaniu ustalono, 
że nazywa się Halina Dobrowolska, mie- 
Szka w Łodzi, przy ul. 11 Listopada 26, 
m, 86, 

W toku dochodzenia ustalono, że za- 
trzymana od dłuższego czasu w sprytny 
i wyrafinowany sposób fałszowała teksty 
recept, opatrując je podrobionymi pode 
pisami lekarzy i przedstawiała je w ap- 
tekach łódzkich i warszawskich celem 
nabycia narkotyków, a szczególnie mor» 
liny, gdyż o to jej jedynie chodziło, , 

Badana Dobrowolska oświadczyła, że 
na Uniwersytecie Łódzkim poznała stu- 
denta Rafała Pałęckiego, który po kilku 
dniach znajomości zaproponował jej re- 
alizowanie recept, rzekomo dla swojego 
ojczyma. Recepty te — według słów Do 
browolskiej — były przez niego całkowi- 
cie wypełniane i zaopatrzone stemplami 
lekarzy. Po odbiorze moriiny z aptek 
oddawała je każdorazowo Pałęckiemu. 

Przyznała się, że w późniejszych okre- 
sąch czasu Pałęcki dawał jej recepty in 
blanco, które sama wypełniała. On po- 
dąwał jej adresy aptek, w których re- 
alizowała po 5 — 6 recept tygodniowo. 
Po uzyskaniu morfiny spotykała się z Pa- 
lęckim przed gmachem Uniwersytetu. 

Zapytana, skąd zdobyli stemple — wy- 
jaśniła, że Pałęcki gdzieś zamówił pie- 
czątki, a ona je przechowywała u siebie, 

Na receptach widniały fałszowane pie- 
czątki z podpisami dr R. Rudnickiego z 
Warszawy, ul. Lwowska 11, dr O, Rud- 
nickiego — bez adresu i dr J. Jakubow= 
skiego z Łodzi, ul. Wojska Polskiego 87, 

Na uwagę zasługuje fakt, że Dobro- 
wolska oświadczyła, iż nie zna adresu 
Pałęckiego. Dotychczas nie został on 
ujęty. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć w apte- 
kach Wagnera, Lipca, Głuchowskiego i 
szeregu innych, — Dobrowolska zjawia- 
ła się raz w tygodniu, gdzie nabywała 
m.in. narkotykami 5 — 6 ampułek mor- 
finy każdorazowo, 

Natychmiast po ujawnieniu tej afery 
Inspektor Farmaceutyczny zażądał od 
wszystkich aptek przedstawienia recept 
narkotycznych, 

Celem ustalenia, czy Dobrowolska nie 
jest narkomanką i czy pobrane zastrzyki 
nie zostały przez nią użyte — umieszczo 
no ją na 2-tygodniową offjerwację w szpi 
talu w Kochanówku. 

(P) 
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Z łódzkiego ZG... 


Rodzi czy ni 


EXFRESS ILUST iù 


rodzi? 


Niezdecydowana pani dromaderowa. — O iym, 
jak królewicz „Astor” pysznił się we Wrocławiu 


Mało kto ze zwiedzających nasz o- 
gród zoologiczny wie,” że ostatnio po- 
większył się znacznie jego zwierzostan. 
Bieżący mlesiąc okazał się bowiem bar 
dzo płodnym dla mieszkańców ZOO, 

Nie zawsze jednak publiczność do: 
strzeże nowy nabytek zwierzyńca, — 
szczególnie jeśli chodzi o małpy, któ- 
rych ilość była i uprzednio bardzo duża. 
Przed kilkoma dniami powiększyła się 
właśnie rodzina najweselszych zwierząt 
ogrodu — pawianów. Dwie mamy — pa 
wianice urodziły bowiem dwa maleń- 
stwa, kióre jednak trudno. jest zauwa- 


żyć, bowiem przez cały dzień chowają 
się „u matki za fartuchem", Rolę fartu- 
cha spełniają fałdy skóry starych pawia- 
nic. 

Ostatnią sensacją łódzkiego ZOO są 
narodziny maipki rhezusa. Fakt ten jest 
o tyle ważny, że matka maleństwa była 
dotychczas jedyną samiczką tego gatun 
ku małp. Z małym rhezusem było jed- 
nak bardzo dużo kłopotu, Przyczyną by- 
ła matka, która przez trzy dni nie chcia- 
ła opiekować się potomkiem. Trzeba go 
więc było karmić jak małe dziecko: z 
butelki ze smoczkiem podawano mu wo 
dę, w której rozcieńczono odpowiednią 
ilość cukru. Obecnie jednak matka dała 
się przekonać i żywi maleństwo włas- 
nym pokarmem. Musi to służyć malcowi, 
bo chowa się bardzo dobrze. 

Na świat przybyły również trzy małe 
tchórze oraz jedna kuna leśna z gatunku 
tumaków, które odznaczają się bardza 
pięknym, puszystym futerkiem. 

Swego czasu rewelacją ogrodu było 
male sępiątko. W początkowym okresie 


rozwoju ptak ten nie potrafi samodziel- 
nie zdobywać sobie pokarmu. Dostarcza 
mu go wtedy matka, w postacj strawio- 
„nych przez sieble kawałków mięsa. ©- 
becnie jednak sęplątko jest już prawie 
tak duże, jak rodzice | przybrało się w 
bardzo ładne upierzenie. Dufne w swe 
siły, wyruszyło w tym tygodniu do pier 
wszego samodzielnego lotu (naturalnie 
w klatce) i „upolowalo” potężny kawał 
koniny, podrzuconej przez dozorcę. W 
przeciągu kilku minut na miejscu tej 
pierwszej uczty zostały tylko same ko- 
ści, 

Wypadki symulowania macierzyństwa 
zdarzają się nie tylko wśród ludzi. Prze- 


— Pyła się pan, panie pułkowniku, 
czy się już zakochałam, Odpowiem mu 
krótko: nie! 

— Tak też i przypuszczałem! — uśmie- 
chnął się pułkownik — z twarzy jej, 
wyczytałem, że nawet niechętnie rozma- 
wia pani na te tematy. Jest tysiąc po- 
wodów, dla których i ja nie chcę teraz 
postawić kropki nad literą i.. Szczęście 
nasze jest ważne, bardzo ważne, ale w 
tej chwili jest jeszcze wiele innych spraw 
bardziej ważnych! I dlatego niech pani 
zapomni o tym, o czym jej przed chwilą 
mówiłem. 

* Uścisk 
rętszy. 

— Ale, panno Wieśko, niedługo może 
przyjdzie czas, że zrealizują się sprawy, 
o które walczymy. A jeśli wyniesiemy 
cało głowy, jeśli nie zginiemy w ostatnim 
momencie na jakiejś nikomu nieznanej 
barykadzie, będziemy mogli (w prze- 
świadczeniu, że spełniliśmy już swój o- 
bowiązek w stosunku do Ojczyzny) po- 
myśleć o własnym szczęściu! W tej 
chwili nie żadam od pani decydującej od 


jego dłoni stał się jeszcze go- 


konaliśmy się o tym u pani dromadero- 
wej. Wiadomo było powszechnie, że 
pani dromaderowa miała obdarzyć swe 
go małżonka garbatą pociechą. Przed 
dwoma tygodniami mniej więcej spra- 
wiała takie wrażenie, jak gdyby rodzi- 
na lada dzień miała się powiększyć, Kie 
dy jednak za długo to trwało, postano- 
wiono zwołać konsylium lekarskie ce- 
lem wyjaśnienia tego „niezdecydowa- 
nia” pani dromaderowej. Wyniki bada- 
nia lekarskiego były wręcz rewelacyjne. 
Bo cóż się okazało? Otóż zdaniem nie- 


których lekarzy dromaderowa w ogóle 
nie będzie rodzić... Coś nam to przypo- 
mina, prawda? 


12 lat w 


W ubiegłym tygodniu udał się do Wro: 
cławia, jako „delegat mieszkańców łódz 
klego ZQO*, potomek rodu królewskie- 
go — młody lew „Astor”, w otoczeniu 
swego dworu, składającego się z kilku 
innych zwierząt. Delegacja ta przybyła 
szczęśliwie do wrocławskiego ZOO, 
gdzie znajdowały się już podobne dele- 
gacje Z innych ogrodów. Trzeba było 
widzieć, jak pysznił się swym dworem 
królewicz „Astor”! A miał powody ku te 
mu. Mógł bowiem porównać swój or- 
Szak z delegatami innych ogrodów i 
stwierdzić, że jednak jego zwierzęta 
najlepiej wyglądają, aczkolwiek nie 
wziął ze sobą najpiękniejszych obywa- 
teli swego królestwa. kł.) 


iezienia 


za udział w napadach bandyckich 


Swego czasu do sklepu Monopeluj 
Spirytusowego w. Aleksandrowie wtar- 
gnęło kilku zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w pistolety i, zagroziwszy 
obecnym użyciem broni, rozkazali im 
ustawić się twarzami do ściany. Jeden 
z bandytów stał na zewnątrz sklepu „na 
czujce”, drugi stał z wymierzonym pi- 
stoletem nad pracownikami sklepu: To- 
maszem Jaroszyńskim | małżonkami My- 
szkowskimi, a reszta wzięła się do plą- 
drowania. 

Po zrabowaniu 100.000 zł. | kilku bute 
lek wódki rzucili się do ucieczki, 

W podobnych okolicznościach został 
dokonany napad w dwa dni później na 
sklep masarski Adama Jankowskiego w 
Zgierzu, gdzie bandyci po zrgbowaniu 
38.000 złotych » różnych wędlin, zamknę- 
Ji właściciela w sklepie na klucz i zbie- 


gli. 


Podczas obławy, dokonanej w Łodzi, 
przez MO, zatrzymany został niejaki Cze 
sław Niewiadomski, który przyznał się 
do udziału w obydwu rozbojach i zez- 
nał, że kamiatami jego byli Mieczysław 
Płoszajski, Ignacy Witkowski, Tomasz 
Mirys i Roman Niewiadomski. 

Po pewnym czasie Mieczysław Plo- 
szajski został ujęty na strychu domu w 
Marysinie II przy ul. Mazowieckiej 20. 

Przyznał się do uczestniczenia w roz 
bojach, tłumaczył się jednak, że rola ję 
ograniczyła się tylko do stania na czuj- 
ce. 

Wczoraj Płoszajski stanął przed Są- 
dem Okręgowym, gdzie został skazany 
na 12 lat więzienia. 

Kompari jego: Ignacy Witkowski I RS 
man Niewiadomski zostali zabici pod- 
czas „Wyprawy”, s Tomasz Mirys popeł 
nił samobójstwo. (mp) 


W czwartek dnia 22 lipca 1948 r. zmarła 


BERENDZIK CECYLIA 


ze Stahczyków 
Wyprowadzenie zwłok w dniu 24 lipca 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
rze 


emienienia Pańskiego na Stary Cmentarz — Chojn. 


powiedzi, Ale, panno Wieśko, wtedy, kie 
dy wypełni się tamten czas, a my spot- 
kamy się znowu, czy będzie mi wolno po- 
wrócić do tego tematu? 

Podziwiała go zawsze. Kochała go tak 
jak podkomendny kocha wspaniałego do- 
wódcę. Teraz, kiedy spojrzała w jego 
przedwcześnie zestarzałą twarz w jego 
oczy, w których kącikach czaiła się tra- 
gedia, do tamtych uczuć doszło jeszcze 
jedno: wielka tkliwa litość dla tego sa- 
motnego jeńca, małego szarego po- 
koiku i wielkiej promiennej Sprawy, 
której on poświęcił się bez reszty. 

Jeśli jej dobre słowo sprawi mu teraz 
przyjemność, nie powinna mu go poską- 
pić. Czy zresztą ma ona w tej chwili w 
stosunku do kogolwiek jakieś zobowią- 
zania? 

Heinz?.... Tak, Heinz nie jest jej obo- 
jętny, musi jednak o nim zapomnieć. 
Prócz niego nie ma nikogoskto mógłby 
w tej chwili być brany pod uwagę, jest 
wolna i jako taka może rozporządzać 


ur, 28 grudnia 1911 t. 


"MĄŻ i CÓRKA 


z tego potopu? Gzy naprawdę los zetknie 
ją znowu z pułkownikiem? Dlaczegoż 
więc nie może powiedzieć coś zdawkowe 
go, ale równocześnie bardzo dła niego 
miłego? 

— Tak — powiada półgłosem. — Nie 
jest pora, ażeby decydować się dzisiaj na 
ostateczne słowo. Porozmawiamy o tym 
może później, kiedy w nowej już Polsce 
rozpoczniemy nowe życie. 

— Dziękuję pani! O nie już więcej nie 
pytam! — rzek! poważnie pułkownik. 

Chciał ją wziąć w ramiona, ona jednak 
odsunęła go od siebie delikatnie, ale sta- 
nowczo. 

Oficer nie ponawia więcej próby przy- 
pieczętowania zawartej przed chwilą u- 
mowy bardziej zuchwałą serdecznością. 
Jest przecież w każdym calu dżentelme- 
nem, nie zapominającym o szacunku, na- 
leżnym kobiecie. 

— Dziękuję — powiada raz jeszcze, 
a potem z pół uśmiechem spogląda jej w 
oczy. 

— Jeśli kidy zechce pani o mnie pomy- 
śleć, to proszę pamiętać: nazywam się 
Krzyszto! 

Raz jeszcze uścisnęli sobie ręce — i 
Gorkowska wyszła. 

Był początek marca. 

Od samego rana poat śnieg na prze- 
mian z deszczem, Wiał wiatr, ni to zi- 
mowy, ni to wiosenny, a kiedy przepę- 
dził chmury, na parę chwil ukazywało się 
jasne, radosne słońce. 

O tej godzinie. kiedy wszystko było nie- 
określone, Wieśka Gorkowska szła po- 


sobą dowoli. 
Czy zresztą wyjdzie rzeczywiście cało 


woli opustoszałą uliczką. Była oszoło- 
miona tym wszystkim co się stało. 


i Nr 202 
Mianuje się 


Awanse w Woisku Polskim 

W dniu Swięta Odrodzenia udzielono 
ogólem 7.269 awansów oficerom i podo- 
licerom Wojska Polskiego. Mianowano 7 
generałów brygady, 38 pułkowników, 221 
podpułkowników, 502 majorów, 1.729 ka 
pitanów, 2.763 poruczników, 1.611 podpo- 
ruczników i 888 chorążych, (z) 


Wysokie grzywny 
za naimierna wwetyly 

Na ulicy Stalina w poblłżu rynku jest 
zawsze tłoczno. Anton Borowski, posia- 
dający tam sklep, (Stalina 55), sądził, że 
„w tłoku ujdzie samowolne podniesienie 
cen na łyżki aluminiowe | że nawet pko 
Koinisji Specjalnej nie dostrzęże, że nie 
oznaczył cenami artykułów, wyłożonych 
w oknie wystawowym, 

Jakże się rozczarował, gdy Komisa Spe 
cjalna ukarała go grzywną 100.000 zło- 
tych. 1 


* . 


. 

— Jak pani chce — powiedział Antoni 
Marciniak, zamieszkały przy ul. Tarnow 
skiej 5, gdy sprzedawał cytryny I poma= 
racze po wygórowanych cenach. Ku- 
piłem to na wolnym rynku, zapłaciłem 
drogo, więc drogo sprzedaję, 

Ponadto pan Marciniak uważał za 
wskazane sprzedawać kiełbasy po nad: 
miernej cenie. 

Skutek — wiadomy. Wymierzona przez 
Komisję Specjalną grzywna opiewa na 
75.000 złotych. 


Fak 


1 wreszcie Eliasz Zmyślewicki, zamiesz 
kały przy ul. Piotrkowskiej 88 chciał bły 
skawicznIE dorobić się majątku. Stra- 
gan swój na Placu Tamfaniego zaopatry 
wał w gotowe ubrania, nabywane w spół- 
dzielni „Solidarność“ po cenach pół-hur- 
towych. Ale nie chciał być solidarny, 
gdyż pogardził godziwym zarobkiem i 
wolał śrubować ceny, 
A Wok RDA WCY złotych lęg 
zi niew. wie jego apetyty na nad- 
P E Eiei apa ot 


Młodzież zorganizowana 
wyleżuża na obozy w s'erpmu | 
Łódzka Komisja Wczasów Młodzieży 
Zorganizowanej podaje do wiadomości, 
że w niedzielę dnia 25 lipca br, o godz, 
9 rano, w lokalu Zarządu Łódzkiego 
ZMP (Plac Zwycięstwa 13) odbędzie się 
zebranie tych wszystkich, którzy chcą 
wyjechać na obozy do Ustronia i Mię: 
dzyzdrojów na IIT turnus, który trwać 
będzie od 1 — 15 sierpnia. Na zebraniu 
zostaną podane dokładne informacje o ter 
minie wyjazdu i obozach, 


— A może to, co powiedziałam pułko- 
wnikowi było zbyt wiążące? — zastana* 
wiała się, — Przecież nie kocham go! 
Czy nie qależało raczej powiedzieć praw. 
dę, a nie łudzić niepotrzebnymi nadzieja. 


mi? 

Na chwilę ukazało się znowu słońce t 
nagle myśli Wieśki stały się jaśniejsze, 

— Lecz jeśli ja, właśnie ja — potrzeb- 
na mu jestem do szczęścia czy nie bę- 
dzie to moim obowiązkiem stanąć przy 
jego boku i potem, tak jak robi to te- 
raz, walcząc razem z nim o jedną i tę 
samą sprawę? Mam dla niego szacunek, 
podziw, przywiązanie, a to Jest chyba jesz 
cze więcej niż tak zwana miłość... Może 
zresztą dając mu szczęście„słanę się dzię- 
ki temu sama szczęśliwa? 

Minął ją elegancki oficer w dugim 
zielonkawym płaszczu. W pierwszej 
chwili przypomniał jej Heinza — 1 coś 
ścisnęło jej serce. 

— A Heinz? Go się stanie z Heinzem? 

Przypomniała sobie, że dziś wieczo- 
rem czeka:rozmowa z Sobotą. 


— Powiem mu po prostu, że wrócił 
mój narzeczony, który jest bardzo za- 
zdrosny, a Heinz, który z natury jest sub- 
telny i delikatny, zrozumie mnie 1 odej- 
dzie, 


Jej pogodne przed chwilą oczy spo- 
chmurniały. Czy dlatego, że znowu 


(D, c. n) 


Irochę koiysało 


Wsi olim czycy w londyn e 
Pierwsza partia naszych  olinzpijczy- 
ków szczęśliwie odbyla drogę do Lom- 
dynu. Podróż powiewzna dała się nieco 


we znaki tylko Nowakowej, a Gierutto 
nawet się rozchorował. Kiika pigułek za 
aplikowanych przez lekarza 

Jednak naszego dziesięcioboistę na no- 
gi. 

Adamczyk czuje się dobrze. Jak się 
okazuje, został on zgioszony ne tylko 
do dziesięcioboju, łecz również do sko- 
ku w dal. Ponieważ konkurencja ta be- 
dzie rozegrana kilka dni wcześniej, kie 
rowmietwo nie żywi obawy o przemięcze 
nie wielobolsty. 


r . 8 . . 
Ka kistoryc nai trasie 
Krśe g kolesi Lub n=Glol"-Lus a 

w Lufglinie odbył się wyścig kolarski na bl 
storycznej trasie Wojska Polskiego LUBLIN 
— CHEŁM — LUBLIN, 

jość trasy wymasłła 160 kim. Udział w 
zawodach wzięli czołowi szosowcy warsra- 
wscy z NAFIERAŁĄ, WOJCICKIM, RZEŹNI- 

CKIM na czele. 

Po przebych 30 klm. ta właśnie trójka już 
zdołała wysunąć się ną czoło wyścigu. Kon- 
cowy etap wyYśrigu rozegrał się na ulicach 
miasla, przy czym przez cajy czas prowadzą 
Naplerała. Na finiszu na 20 metrów przed me» 
tą minął go jednak Rzeźnicki i zdobył pierw- 
sze miejsce, Czas Rzeźnickiego 4 godz. 50 m. 
Napierała był drugi, a jako trzeci wpadł na 
metę Wójetcki mając czas słabszy od rwy- 
cięzcy a 25 sekund. 

Czołówka ta miała nadrobione 21 minut nad 
drugą grupą, w której fechalo 21 kolarzy. 
Czwarie miejsce zajął kolarz lubelski Krzyża 
nowskł, a dalsze Kudert | Targoński, 

Slartowalo 16 zawodników, a M-tu bieg 
ukończyło. Przeciętna szybkość czołówki wy» 
nosiła ponad 31 klm. na godzinę, 


Dzisiejsze imprezy 


pod znak em piłki nożne) i boksu 


Z przewodnikiem w góry 
Klub Wysokogórski P.T.T. rozpoczyna szkolenie 
przodowników dla masowych wycieczek 


wy ruch wycieczkowy odamniają 
cy Tatry i w ogółe wszystkie góry pol- 
skie wymaga na gwałt uregulowania i 
fachowej opieki. Mnożące sę wypadki 
śmiertelne, obrażenia lżejsze i cięższ 
zie zabłądzenia, bezmyślne nii 
nie przyrody | urządzeń turystycznych 
są dostatecznym tego dowodem. 

Kiub Wysokcgórski Polskiego Tow. Ta 
trzańskiego, najwyższa w Polsce instan- 
cja, nie tylko w sprawach alpinizmu i ta 
temictwa, lecz również we wszystkich 
dziedzinach turystyki wysokogórskiej, 
od dawna już podejmował starania w 
PUWF i Funduszu Wczesów Pracowni 
czych przy CKZZ o realizację konkrętne- 
go płanu racjonalnej organizacji ruchu 
masowego. Ale sprawa ułknęła z powo- 
du »upełnego braku funduszów, bez któ- 
rych klub nie mógł podjąć pracy. 

Obecnie Klub Wysokogórski PTT U- 
znał, że sprawa uzdrowienia ruchu ma 


Dobrej imprezy motocyklowej już 
nie mieliśmy w Łodzi. Wprawdzie Łódzki 
Okręgowy Zw. Metocykłowy zamierzał wyko 
rtysłać przerwę w rozgrywkach figowych i u= 
rządzić w tym czasie jakieś wyściqi, ale kata 
strofalny stan maszyn łódzkich kierowców nie 
pozwolił na to, zwjaszcza, że trzeha bylo qru 
choty te oszczędzać do mistrzostw ligi żużlo- 
wej. 

ChodzTo w imprezę zaktofoną na większą 
skalę. o wyścięń z udziatem doskonałych wie 
rowców czeskich, jakże jednak stawać z ni- 
mi do zawodów, skoro nasze maszyny nie wy 


W trzecim dniu Igrzysk Sportowych 
Włókniarzy odbędzie się szereg dəl- 
szych imprez sportowych. Kalendarzyk 
przewiduje następujące x3wody: 

godz. 104a: Stadion Włókniarzy: gry 
sportowe żeńskie i pływanie. 

Stadion Wima: zawody tenisowe. 

Boisko DKS: szczypiorniak męski. 

Boisko ARCO: zawody siatkówki i ko- 
szykówki. 

Godz. 16-ta boisko ARCO: finały siat- 
kówki i koszykówki męskiej. 

Stadion Wimy: finały turnieju teniso- 
wego, finały lekkiej atletyki (sprinty). 

Godz. 174a boisko DKS: szczypior- 
niak meski tinał o pierwsze i drugie 
miejsce. 

Godz. 18-ta stadion ŁKS: finały turnie- 
ju bokserskiego i stadion Włóknisrzy: 
zawody w piłkę nożną o Ill I IV miejsce 

ALEKSANDRÓW. 

Godz. 18-ta boisko Miejskie: zawody 
boksefskie o lil i IV miejsce. 

ZGIERZ. $ 

Godz. (8ta ion Miejski: piłka no- 
żna o V i Vi miejsce. 

PABIANICE. 


Godz. 18-ta stadion PKS: piłka nożna ii 


o Wi VIII miejsce turnieju. 
TOMASZÓW MAZ. 
Godz.18-ta stadion W. P.: piłka noża 
— mecz towarzyski. 


Ha Wsen e ŁKS$ 


hezntatna kauka pływana 
Bezpłatna nauka pływania odbywa się w 
okresie propagandowej akcji między lonymi 
1 na basenie ŁKS. Basen ten jest do dyspoży 
cji osób zainteresowanych nauką  plywania 
try razy w tygodniu, a icie we włor 
ki środy i czwartki w godzinach gd 18-ej do 


Nauka pływania na basenie ŁKS. odbywa 
sle bezpłatnie, pod kierunkiem tathowego in- 
struktora. Obecne, gdy zapanowała ciepla 
pógoda, fateży się liczyć ze zwiększoną *rek- 
wencją Chętnych, każóy bowiem już chyba 
zdaje sobie sprawę z lego że powinien nans 
czyć się pływać, a w pierwszym rzędzie wine 
Në zrozumieć to nasza młodzież 


trzymują porównania z doskonałymi czeskim! 
motorami, 


Ten gwałtowny głód maszyn sosial w mint- 
malnym stopniu zaspokojony. Jak się okazuje. 
Poiski Zw. Motocklowy, przy wybitnym 
współudziale CUP. sprowadzi} do kraju osiem 
wsnaniałych „Jampów”, które skancentrowal 
w Warszawie Maszyny te będą używane do 
wyścigów żużlowych | dostępne najwybitniej 


Komu uśmiechnie się los 


PTC w niedzielę wygrywa swe szanse 


Jeszcze tylko dwa terminy i elimina 
cje do II ligi piłkarskiej zakończone. Do 
tychczesowe rozgrywki przesądziły spia 
wę w grupach: I, Il i V. Tutaj chyba ma- 
my iuż pewnych kandydatów na pierw- 
sze miejsca w Skrze z Częstochowy, Po 
m) i Lechii z Gdańs<a 

Inaczej przed: się sprawa w 
grupie III, a [uż awiej w IV, Kto 
tutat wysunie się na czoło? Gwardia, P. 
T. C. i Ognisko mają po 5 pimktów zdo- 
bytych, a pozostały tylko dwie rozgryw 
ki 


Zapewne midzielne wyniki dadzą nam 
na to ciekawe pytanie odpowiedź. Gwar 
dia wyjeżdża do Siedlec na mocz z 0g- 
niskiem, a PTC gra u siebie z Wici. 


Pdkonać Wicj na własnym terenie nie 
powinno być dla piłkarzy pabianick:ch 
więk: sztuką. Natomiast w 
bezsprzecznie najsłabszym zespołem 
w IV-tej grupie i odgrywa raczej rolę 
dostarczyciela punktów. Natomiast w 


Siedlcach pójdzie gra na calego. Nie za 


Oficerowie i pracownicy 


Łodzianie na „Jappach” 


Pierwej nauka jazdy, a później wyścigi 


dawno |szym kieroweom, którzy będą przed tym pod 


Komendy M. 0, m. Łodzi składają 
por. BERENDZIKOWI STANISŁAWOWI 


Wyrazy najgłębszego współczucia z powadu śmierci żony jego 


CECYLII 


sówego — zarówno pracowniczego, jak 
1 młodzieżowego -— stała się zagadnie- 
niem niecierpiącym datszej zwłoki. 

Celem okazania pomocy Związkom Za 
dowym i innym organizacjom w urzą 
dzeniu wycieczek zbiorowych oraz dla 
ułatwienia, uregułowania | polepszenia 
ruchu masowego, powołano do życia 
Komisję Szkolenia Górskiego, zadaniem 
której jest stworzenie w pierwszym rzę 
dzie jak najliczniejszej kadry wykwali- 
fkowanych przodowników dla wszelkie 
go rodzaju wycieczek zbiorowych. 

Nz czele Komisji Szkołenia Górskiego 
stanął Justyn T. Wojsznis, uczestnik wy- 
prawy w Wysoki Attas, Andy | Kaukaz, 
a poza tym w skład komisji wchodzą do 
świadczeni turyści | taternicy, od dawna 
zajmujący się zagadnieniami ruchu ma- 


Szkolenia Górskiego dąży do 
tałeenia jeszcze w tym sezonie 


dani pewnemu przeszkoleniu, Dopiero qdy cał 
kowicie opanują jazdę na „dappach” i, jak ta 
ówi „wyczują maszynę” będą je dosiada 
yścigach. s 
Z Łodzi kurs takiej jazdy przejdzie rów- 
nież szereg kierowców. na pierwszy jednak 
ogień pójdą Krakowiak | Koteczek, Oo chwl- 
M przeszkolenia reprezentantów Łodzi Zw, 
Okręgowy postanowił mie organizować rawo- 
dów. Jak się dowiadujemy, projekt mecza mo 
locyklowego z Czechami uzyskał aprobatę 
Polskiego Zw. Motocyktowego, który rarezer- 
wował na taką Imprezą termin. Najprawiopa 
dobniej odbędzie się ona w drugiaj połowie 
sierpnia, jako największa i najsilniej obsadzo 
na, bawiem: obok kierowców czeskich ; łódze 
kch w wyścigach tych małą startować moto- 
rzyści ze Śląska | Wybrzeża, lub  Somorza. 
Obecnie Okręgowy £w. Motocklowy optaco 
wuje program, dokładając starań ażeby cajość 
wypadła pod każdym względem pierwszoszęd 
nie, 


pominajmy, że właśnie na Ognisku pot- 
knęło się PIC i że taki sam los może 
spotkać Gwardię, Byłoby to wybitnie na 
rękę piłkarzom pabianickim, bo Ognisko 
tym zwycięstwem nie póprawi o tyle 
swego stosunku bramek, żeby pretenda 
wać do pierwszego miejsca. 

Gorzej nstomiast, jeśli wygra Gwar- 
dia. W tym wypadku każda bramka na 
meczu w Siedlcach i Pabianicach ma ko- 
losalne znaczenie. |nteresom PTC naj- 
lepiej odpowiadałby wynik remisowy, 
I dlatego nie dziwmy się, jeśli dzis'j 
modli się ono w duchu o to, żeby prze- 
ciwnicy podzielili się punktami, 


możliwie licznego zespołu odpowiednio 
wyszkolonych przodowników dla wycie- 
czek zbiorowych. Pierwszym krokiem by 
ło ustanowienie bezpłatnych informato- 
rów wycieczkowych w punktach najwię- 
kszego nasilenia ruchu masowego w Ta 
tracn, a więc: na Kasprowym, na Hall Gą 
sienicowej, przy Morskim Oku i na Hali 
Kondratowej oraz przeprowadzenie kur 
sów dla przodowników wycieczek zbio- 
rowych wszelkiego typu, 

Pierwszy turnus takich kursów rozpo- 
czyną się w Zakopanem w najbliższych 
dniach. Zgłoszenia i informacje w Biu- 
rze Polskiego Tow. Tatrzańskiego w Za 
kopanem, ul. Krupówki, hotel „Morskie 
Oko“ (tel. 11-73). 

Klub Wysokogórski liczy na to, że jego 
inicjatywa i praca spotkają się ze zrozu- 
mieniem i należytym poparciem ze stro 
ny wszystkich zainteresowanych w tej 
sprawie instytucji i władz i że akcja 
szkcienia doprowadzi do tego, że każ- 
da wycieczka w góry będzie wyruszać 
zawsze pod kierownictwem wykwalifiko 
wanych przewodników — leży to bo- 
wiem zarówno w interesie mas pracują- 
cych, jak i polskiej turystyki. 


c 
AU LJ 
„Elektryczność” na czele 

w mistrzostwach ligi waterpołowa) 

Na basenie Wojewódzkiego Urzędu Kul- 
tury Fizycznej w Warszawie rozegrano dal- 
sze trzy spotkania w ramach drugiego dnia 
mistrzostw Polski w piłce wodnej: 

AZS (Wrodław)—„Cracovia* 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę zdobyl w 6-tej minucie Ko- 
pral, Sędziował ob, Gorczewski z Poznania. 

„Polonia (Bytom) — „Pogoń* (Kato- 
wice) — 1:0 (1:0), Bramkę ftrzelił w 4-tej 
minucie Dutkowiak. Sędziował ob. Szablow 
ski z Warszawy, 

„Elektryczność“ (Warszawaj — KSZO 
(Ostrowiec) 5:1 (3:0). Bramki dla „Elek- 
tryczności'* zdobyli: Karpiński — 4, Gum- 
kowski — 1, dla KSZO — Siporski. 

W tabeli rozgrywek prowadzi „Plektrycz 
ność“ — 4 pkt., stos. bram, 8:1, 2 „Pogoń“ 
— 2 pkt. stos. br. 5:1, 3) „Polonia“ By- 
tom — 2 pkt. stos. br. 1:8, 4 AZS — 2 pkt. 
stos, br. 1:5, 5) „Cracovia“ — 1 pkt.stos. 
br. 2:3, 6) KSZO — 1 pkt. stos. br. 3:7. 

W klasyfikacji o puchar za dżentelmeń- 
ską grę prowadzi „Pogoń” — 22 pkt. karne 
przed AZS — 25 pkt. i „Elektrycznością” 
— 46 pkt. 


s $ 
„Amerykan“ w Helenowie 
Wa lepsi szosowcy na starcie 

Wyścig amerykański parami, to zwy* 
kle jeden z najciekawszych punktów 
programu zawodów kolarskich w Hele- 
nowie. Wyścig taki dostarcza widowni 
wieie emocji, jest niezwykle żywy i naj 
bardziej .podoba się widzom. 

Urządzenie takiego wyścigu zapowia: 
da nam sekcja kolarska KS Partyzanta, 
na najbliższy wtorek, dnia 27 bm. nato- 
rze w Helenowie. Wezmą w nim udział 
czołowi zawodnicy Warszawy, Krako- 


Poza tym w niedzielę grają następu- 
jące pary 

Polonia (Przemyśl) — RKS Zagłębie, 
Cheimek — Skra, Pomorzanin — Szom- 
bierki, Baildon — Legia (Krosno), Rada- 


miak — ovia, Gwardia (Szczecin) — 
Polonia (Świdnicz), Lublinianka — Bzu- 
ra, Lechia (Gdańsk) — Gwardia (Olsz-| 
tvn). j 


wa i Łodzi. Spośród kolarzy warszaw- 
skich udział w „Amerykanie” przyrzekli 
już Napierała, Wójcik, Wrzesiński, Sie- 
miński, Kapiak, Kudert, Bober, Bukow- 
ski, Starzyński | Włodarczyk. Z Krako- 
wa startuje para Kupczak — Musiał, wre 
szcie z Łodzi wszyscy najlepsi z mi- 
strzem szosowym Polski Pietraszewskim 
na cżełe. 
__ Wyścig rozegrany będzie na 250 okrą 
żeń toru, a więc na dystansie 100 kilo- 
metrowym. Przewiduje się 10 finiszów, 
Pery nie zostały jeszcze ustalone. Uzu- 
pełnieniem programu wtorkowych wyś- 
cigów będzie bieg australijski na 10 o- 
krążeń toru dla zawodników licencjono- 
wanych kl. B, oraz posiadaczy kart wyś- 
cigowych. 

Początek zawodów, jek zwykle, o go- 
dzinie 18-€j. 


sr 6 


Jak humorek to humorek! 


Marsylczycy słyną z tego, że lubią przesa-| 
dzać. Na larasie pewnej kawiarni marsylskiej 
zebrała się godna kompania największych bla 
gierów. Jeden z nich opowiada: 

— Tak, tak, moi kochani.. Życie nie jes 
łatwe. Ja na przykład zacząłem zarabiać bar- 
dzo wcześnie.. Nie miałem wtedy nawet roku, 
byłem bez ojca i matki... 

— No, no! — przerywają mu przyjaciele, — 
Przestań bujać. Jak to możliwe, żeby niemo- 
wlę mogło już zarabiać?... 

— A widzicie, że możliwe, bo ja na przykład 
doczołgałem się wtedy do gmachu, w którym 
odbywał się konkurs urody dziecięcej i zdo- 
byłem pierwszą nagrodę... 


Posprzeczali się AWA, przyjaciele. 

— Jesteś oslem! — zawołał jeden z nich. 

A drugi na to: 

— Możliwe, ale w takim razie nie wiem, 
czy dlateg jestem osłem, że jestem twoim 
przyjacielem, czy też dlatego jestem twoim 
przyjacielem, że jestem osiem! 


Pan Kędziorek ytych się do Warszawy na 
Kilka dni, Ponieważ chciał sję najtaniej urząd 
dzić w. stolicy, zamiast zamieszkać w hotelu] 
wynajął skromny pokoik u pewnej rodziny. 
którą polecił mu znajomy. 

— To bardzo uczciwa i przyzwoita rodzina 

— zapewniał go znajomy. 

W nocy pana Kędziorka obudziły odgłosyj 
sprzeczki. Zwykłej małżeńskiej sprzeczki, Pan 
Kędziorek odróżnił głos gospodyni: 

— Jesteś podłył.. Robisz mi awanturę o glu 
pi Kapelusz. A czy ja ci choć słówko powie- 
działam, gdyś wuja Adolfa pokrajał na kawal- 
ki i wrzucił do, Wisłyż!.. 


Profesor Zapominalski. udaje się z wizytą do 
swego kolegi, którego nie widział już od k:H 
ku miesięcy, 


EXPRESS LUSTR 


Mistrz Łodzi Stefaniak 


znalarł pogromcę na Igrzyskach Włókn arzy 


W drugim dniu Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Włókniarzy odbył się sze- 
reg dalszych spotkań w piłce ręcznej, 
piłce nożnej, a także dalsze walki bek- 
serskie. Wyniki uzyskano następujące: 

SIATKÓWKA MĘSKA 
Prudnik — Zgierz 2:0, Bielsko — tir- 


bañ 2:0, Żyrardów — Bielawa 2:1 i Zie 
löna Góra — Łódź | 2:0. 
SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
Częstochowa — Żyrardów 2:1, Biei- 


sko — Żydowice 2:0. Łódź | zakwalifi- 
kowała się do dalszych spotkań wałko* 


werem. 
KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA 
Łódź | — Częstochowa 23:2. 
PIŁKA NOŻNA 
Częstochową — Prudnik 2:2, Łódź 1— 


Głuszyce 4:1, Nowa Ruda — Kamienna 
Góra 5:3. 
BOKS 


Waga musza Anielak (Łódż) pokonał 


Sieradza (Prudnik). Waga kogucia: Wza 
liński (Łódż) pokonał Biegańskiego (Zy 
rardów) Waga plórkowa: Cyran (Żyrar- 
dów) pokonał Kolebskiego (Bielawa) 
Waga lekka: Pawiak (Zgierz) wygrał z 
Onisławskim (Żyrardów). Waga pólśred- 
nia: Bruzik (Zgierz) pokonał  Wiatrow- 
skiego (Zielona Góra). Waga średnia: 
Trzęsowski (Łódż) kokonał Lewandow- 
skiego (Kalisz). 

Dalsze wyniki w boksie: 

Waga musza: Ścigała (Kalisz) wygiał 
z Wlazło (Łódź). Waga kogucia: Stani- 
kowski (Łódź) pokonał Białasa (Kali 
W. piórkowa: Kapitański wygrał z Olej- 
niczakiem. W. lekka: Czerwiński (B:el.) 
wygrał z Stefaniakiem (Łódź). Kawczań- 
ski (Łódź) pokonał Wrzoska (Kalisz), a 
Jarząbek (Częstochowa) — Łędkowskie 
ao (Prudnik). Waga półśrednia: Ratyński 
(Łódż) pokonał Włodarka (Kalisz) i wa- 
ga średnia: Gędziesz (Bielawa) wygrał 
z Gierońskim (Łódź 
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lekarze fentvśc 


Dr MIKOŁAJ BORN- | recz. ZĘBÓW 


oraz 
STEIN choroby kobie- s 


nowoczesna oracown'a 


ce Traugutta 9. 7264% | zępów szracznych  - 
Gdy zapukał do drzwi samotnej willi za mt ca | a 

ale galę miesikał! Jego "Kolbe, otworzyłajj b TEMPSKI specje- | Piotrkowska 8. 71514 
mù drzwi jakaś młoda kobieta. Jsta” weneryczne. skó: TE "PN 
— Czy mogę zobaczyć się z doktorem? Wata Pc | |od zK UL 
— Niestety... U! biedak, wi Jte nwe. totrcowska p 
ur Steg. Umat fk, Przedwczoraj z Ta Ag arena ŁÓŻKA polowe, leżaki, 
— Aha... Doskonale.. — odzywa się roz DOKTOR REICHER Pr NE in 

gniony profesor. — Jak go pani zobaczy, 10 specialista: - wenetycz-| gg gl *Klep 7% 
proszę powiedzieć, że go odwiedzę w naibii ne ukówme,  olenwe| a 60 7239 
PA S zaburenia|. Potudnio. | SREBRO w kazaet po- 
wa 2. druga — sód-|stacr kupuje M. Wei- 

"Bok R Odzie k d d óidzi ma 7150% | ner i S-ka, Łódź, Pott 
okąd dziś pój ziemy m KOWALSKI Mie. | *owska 112. tel. 120-66 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | CZYSŁAW, ssmejalista REA 
ul, Daszyńskiego 34. PROCE 810, 4-7 | damskie duży wybór, 

Dziś | codziennie o g. 19.15 sztuka Maxwell An LE. 4152k | poleca sklep, Piotrkow- 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII” c | ska 190. 7727k 
EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. DOKTÓR GLAZER. —| MEBLE wszelkiego ró 
skórna = weneryczne hi 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś o godz. 19,30 punktualnie premiera ko 
medij muzycznej R. Benarkiego pt. „ROZKO- 
SZNA DZIEWCZYNA”. H. Makowska w roli 
tytułowej, 


TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 
Dziś I codziennie © godz. 20-ej (koniec 


przedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Li 
dwika, Verneuilla pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ 
Kasa czynna preez cały dzień, tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII 
a Piotrkowska 243. 
Dziś codziennie o godz. 1915 „ROSE-MA- 
RIE: 


KINA 


ADRIA. — „Gasnący Płomień" 


MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


BAŁTYK — „Dragonwyck” 

BAJKA — „Młodość Maksyma” 

GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas re- 
montu program Aktualności przenies.ono 
do kina „HEL” 

HEL — „Urwis Gawroche” (dla młodzieży) 


Dodatek „Tour de Pologne”, 


MUZA — „Casablanca” 

POLONIA — „800-lecie Moskwy” 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la Souris“ 
ROBOTNIK — „Rosanna siedmiu księżyców 
ROMA — „Syn Pulku“. 

ŚWIT — „Ostatnia Noc” 

TĘCZA — „Postrach. Mórz” 


TATRY — 
WISŁA — 


„Wakacje” (w ogrodzie) 
„Człowiek z karabinem“ 
Dodatek „Tour de Pologne". 
WŁÓKNIARZ „Melodia serc" 
WOLNOŚĆ — „Dragonwyck* 


montu 
— 


Progrem radiowy na n edz.elę 


ciekawsze audycje 


12.04 Poranek symfoniczny. 13.30 „Gdzie to 
się działo" zagadka radiowa, 1340 Koncert 
dla przodowników wsi. 14.30 Lekkomyślna sio 
stra, słuchowisko. 15.15 Na  swojską nutę. 
16.45 Ze współczesnej poezji czeskiej. 16.40 
Audycja dla | zieci. 17.00 Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych. 17.05 Podwieczorek przy mikro 
fonie. 18,35 „Kupczyk Panem“ aud: roz- 
rywkowa. 1855 Melodie świata 19.50 Europa 
polskim górnikom, koncert muzyki radzi 
20,20 Rumunia przemawia do Polski 
Dziennik wieczorny 22.00 Muzyka 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


xiej 
21.00 
taneczna. 


REKORD — „Życie Emila Zoli“ ` 
STYLOWY — „Wyspa Bezimienna" 
ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re 


Radak'or Naczelny; E KRONIEWICZ 


D-019894 


Pienum. 


z Ireną 
Kasa czynna od 1l-ej do I3-ej tel. 123-02. 


J| Dr FALKOWSKI 


dzaju kupuje I sprzeda 
je Stolarnia Krasickie- 
go 3 przy Rzgowskiej 


5—8. Andfeeja 28 


Dr HEYKO-PORĘBSKI, przystanek Piaseczna, 
Jan, choroby skórno-| m- 3552 
weneryczne, Brzeźna 6 | SPRZEDAM wytwórnię 
tel. 158-19. 5—7. 7243 | lemoniady.  Rozlewnię 
3—6. 5368k | piwa i octu w centrum 
DR TERDER kóre |g-156-62:, 8021 
e skórne | MOTOR — „Triumph” 
weneryczne 4—6 Gdań | 299 em i swelrową ma 
ska 46 __ 74709 | szynę 8-80 sprzedam, 
Dr KUDREWICZ spe- | Narewska 16 (st. Roki~ 
cjalista weneryczne- | cie). ______8012q 
skórne, 8—10, 4 — 7.| OKAZJAT Sprzedam 3 
Piotrkowska 106. ton samochód „Che- 


7797k | vrolet* po generalnym 
remoncie. tel. 156-62. 
8020: 
SPRZEDAM plac rogo- 
wy na Zdrowiu przy 
parku. Wiad. tel. 188-78 
Ą 8027k 
PIEKARSKIE płyty sza 
motowe (fisy) produ- 
kuje firma „Cerami- 
ka“ Łódź ul. Ciasna 21 
tel. 204-82, dojazd 1, 16 
2984 
DWA łóżka białe wie- 
deńskie materace tanio 
sprzedam. Nawrot 44, 
m. 19. 0029 


chi- 
turg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróq 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, od 3—5 tele- 
ton 105-16 7284k 
Dr LENCZEWBKI, cho 
roby kobiece, akusze- 
tia, przyjmuje 3 — 7, 
Sienkiewicza 51, 7414k 


Dr VOGEL. specjalista 
chorób kab'ecych, aku 
szeria Narutowicza 4. 
tel_260-92 7148x 


3g | POTRZEBNA panienka 


POTRZEBNA pomoc, ZAMIENIĘ pokój z ku 
domowa na wyjazd le-| chnią, ogród Odyńca 
tnisko. Zgłaszać sięj 36 na pokój e kuchnią 
Drukarnia — Narutowi- | lub 2 pokoje z ku-hnią 
cza 32 Zelmanowicz wł w pobliżu ul. Zamen- 
godzinach rannych hofa. 79859 
tiu. d OESE 
STOLARZE, cieśle, ro-| Zagubione dokumenty 
betnicy budowlani po- 


trzebn:. Zgłoszenia: | ZAGUBIONO kartę re- 
Sen**ewicza 53 m. 2. | jestracyjną RKU „Wita 


7991g | szewski Leon Łaska 4. 


8011. 


na praktykę do pończo | ZAGUBIONO książkę 


szarni. Abremowskieqo | Ubezpieczalni Burska 
„ŚLesiak. ____7900g | Maria. Bydgoska 5. 
POTRZEBNA pomac 8010g 
domowa na letnisko, Ki | ZGUBIONO kartę. reje 
g “gooi | Stracyjna  RKU-Skier- 
niewice Gołota Jan, 
p | Grzymkowa Wola gm. 
Poszukiwanie uracy Rąbień. 80099 


ZGUBIONO kartę reie 
stracyjną' RKU-Pabia- 
nice Sacha Michał 
Ldzan gm. Dobroń pow 
Łask. 80089 


ZGUBIONO 


CHĘTNIE przyjmę pra 
cę w charakferze szofe 
ta Kurzawski Jan Kag- 
werów 50. pów, Popa 


nice.. 
PCSZUKUJĘ p:*' 
łera-mettanika ekletry 
ka samoca l) sago 
Kutski Grzegorz Dzor 
kowska_10. 7995: 
MONTER nawijacz spe 
cjalność motory repul- 
syjne i transformatory 
20 lat praktyki, zmieni 
pracę, Oferty z poda- 
niem warunków do re- 
dakcji pod „S. L“ 

8000g 


legityma- 
cje, tramwajową żółtą, 
fabryczną, Herczyńska 
Cecylia, Chocianowicka 
92, 8014 
DNIA 20 lipca zagubio 
no małą teczkę skórza 
ną zawierającą: słucha 
wke lekarską, 2 strzy- 
kawki, medykamenty 
oraz dokumenty osobi- 
ste. Zwrot za wynagro 
dzeniem tel. 267-55. 
8015; 
ZGUBIONO dowód oso 
bisty tymczasowy. Szle 
zyngier Chaim, Kra- 
ków. Stradom 10. 


Różne 


FOTOAPARATY precy 
zyjsie naprawia. Pra- 
ce amatorskie wykonu- 
je „Foto'* Nawrot 1. 

7749k 
ZGUBICNO koc kor! 
pama.ańczowo -czarne 
go v satce. Zwróść 
za nagrodą. Francisz- 
kańska 97. Sendelecki 
Jen. 7992q 


—I6g 
ZGUBIONO "książkę 
wojskową dowód oso- 
bisty Lichański . Wia- 


dystaw Al. 1 Maja 19, 

SEE A 8017 

ZAGUBIONO kartę re 

jestracyjną RKU do- 

wód osobisty Formań- 

Rzgowska 
8. 


ski Marian 


Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
orzeprowadeił sie na 
Piotrkowska 14 _ t'ele- 
fon 257-23 7149-% 
Dr DOLIŃSKA choro 
bv dzieci Narutowicza 
6 tel. 208-76 7179k 
Dr BASS choraoby ko: 
e. Narutowirya 5. 
2086-76 ___7178k 


UBO A ALEKSAN- 


KUPIĘ maszynki ręc7- 
ne do pończoch 156 
igieł, — Tełefonować: 
261-61 8006g 


laot arawanie pracy 


POTRZEBNI są chórzy 
ści i chóreystki do Te 
atru Komedii Muzycz- 
nej „Ldtnia* Piotrkow 
ska_243. 30259 
POTRZEBNA dziewiar- 
ka Wiadomość. Narew 
ska 16 (st, Rokicie). 
PA 3013: 
POTRZEBNA — pomoc 
domowa na wyjazd do 
gospodarstwa. Warun- 
ki dobre. Wiadomość: 
Narutowicza 30 m. 3 
79839 
POTRZEBNA bufetowa 
Arna! Ludowej 40 
79909 
POTRZEBNA pomoc 
domowa uczciwa. 
| Wschodnia 49 m. 1. 
8005g 


'el._20 
pr 
DER — choroby uszu 


gardła 1 nosa. 8—10. 
4—6 Daszyńskiego 6 
tal 101-50 7196k 
LECZNICA lekarzy soe 
cialistów. Piotrkowska 
3 tel, 216-48 |. 10—19 

7154k | 


Ak'szerki 


AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. Abitunent= 
ka Warszawsk ej Ki 
miki Protesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: P3- 
mórska 43. 75749 


KURSY kierowców sa- 
mochodowych Zwiazku r ost Marta 
Transportowców | An. | Zongresowa, 2979 
drzeja 6 przyjmują ża- | ZGUBIONO  legifyma- 
psy na nowy kurs za-| cje tramwajową żółtą, 
wodowy į amatorski |tymczasowe zaświad- 
7115g |  zenie set 8 

— MATEMATYKA, la- |x'ewicz Józefa Mat- 
aka, fizyka, chemia, Era EA ze 
jezyki, przygotowywa-| ZAGI dowód | 
nie na maturę Bemat | Kolejowy nr. 880126 
ska 26 m. 87. 7993g | Prwlak Stanisław Sta- 


Za Krzewi 2989q 
Lokale 


1GUBIONO zaświad- 
| czenie rejestracji woj. 
ZAMIENIĘ 2 ROSJA 5 
kuchnią, z 


skowej z gminy 24 pa- 
lice i odcinek wymel- 
dowania Jerzy Leśniew 
ski Pabienicka 245 


okolicy Dworca Kalis- 
kieqo, na mieszkanie w 
śródmieściu. _ Wiado- 
mość w Biurze Ogło- 
szeń „Prasa” Piotrkow 
ska 55. 8003; 
LOKAL przemystowy 
na pracownię 100 mtr 
kw, centrum miasta pil 


Zaw, palcówkę.  Jań- 
czak Zenona. Wrze- 
Śnieńską 86. 79989 
"ZAGUBIONO karte ren 
cisty ZUS Tafliński Pa 


Nr 202. 


Tajemnicze morderstwo 


podczas bójki w Pabian cach 
Mieszkańcy Pabianie zostali wczoraj 
wstrząśnięci wiadomością o morderstwie, 
dokonanym na Bronisławie Mikucie w cu- 
kierni Stefanii Mbich przy ul. Armii 
Czerwonej 61. 


Ze zwięzłego fonogramu, nadeszłego do 


Prokuratury S. O. wynika, że, świadkami 
zajścia byli: właścicielka cukierni, jej mat- 


ka oraz Marian Rudzki. Zachodzi pódejrze 
nie, że Mikuta został zamordowany: pod- 
czas bójki, co wskazują liczne ślady krwi. 


Prokuratura zarządziła dokonspie sekcji 
(mi) 


zwłok. Dochodzenie w toku. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43. Tel. 140-090 
Dziś o godz. 19.30 punkt. premiera 


OK komedii muzycznej 
enackiego 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


W roli tytułowej: Helena Makowska 
rolach pozostałych: B. Halmirska, 
St. Piasecka, W. AR M. Dą 

browski. Wł. Kwaskowski, T. Wołow- 

ski, L. Sadurski į inni, 

Reżyser: T. Wołowski. — Dekora. 

cje: J, Galewski. — Tańce: L, Sadur- 

ski. — Orkiestra pod batutą Z. Wieh- 
lera. — Nowa az — Modne 


Pizedaprzedał pitw w kasie tea- 
tru letniego w godz, 10—13 i od 16. 


w 
e 
S 
je Żadnych zniżek nie udziela się. 


Teatr Letni „BAGATELA“ 
Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o gode. 20-tej naj- 
weselsza komedla sezonu p. t: 


„Musisz być moja" 
z udziałem KAZIMIERZA SZUBERTA 
Kasa czynna enły dzień, tel. 272-70 


44708 


"p 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁU TNIA* 
Piotrkowska 243 


Ostatnie dni 


s ROSE-MARIE“ 


Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Qia — 


Martana 
jerze 60 osób 
Balet — Orkiestra 
r wcześniej do nabycia w Zwią- 
zku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie. 
w zi kasa teatru czynna od 


godz. 11-e, 
Już wkrótce „CNOTLIWA ZU- 
ZANNA 8024 -k 


Chór — 


OOOO 


DZIŚ PREMIERA 
„ROZKOSZNEJ DZIEWCZYNY* 


Dziś, tj. w sobotę o godz. 19.30 punktual- 
nie teatr „Osa“ wystepuje z premierą „Roz- 
kosznej dziewczyny” R, Benackiego. 

Wystawienie „Rozkosznej dziewczyny” 
wzbudziło powszechne zainteresowanie. 
Szampańska treść tej arcyzabawnej kome- 
dii, gra wybitnych aktorów, staranna reży- 
seria, piękna wystawa i melodyjna muzyka 
czynią z „Rozkosznej dziewczyny” jedno z 
najznakomitszych przedstawień sezonu. 

W roli tytułowej milionerki, córki fabry- 
kanta czekolady, wystąpi znana i urocza 
artystka Helena Makowska. W rolach pozo- 
stałych: B. Halmirska: St. Piasecka, W. 
Brzeziński, M. Dąbrowski, Wł. Kwaskow- 
ski, Tr Wołowski, L Sedarid Ea 3 
„Rozkoszną dziew. j 

i. Tań 


n rety serowa 
łowski. Dekoracje: J. Galewski 
= L, Sadurski. 
Dziesięcioosobowa orkiestra pod batutą 
Z. Wiehlera. 


Komedia ma nową oprawę i modne „PO 


PRZETARG 


Powiatowy Związek Gminnych  Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Sie- 
radzu ul P.O.W. Nr 60 prosimy o skła- 
danie ofert na remont gorzelni w Mit- 
kowie pow. sieradzkiego. Ślepe kószto- 
rysy prześlemy na żądanie, 8029g 


DANCING Ł.R,R. 

Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza wszyst- 
kich, dla których zabrakło miejsca ma poprze- 
dnich Wieczorach Tanecznych ŁRR na dzisiaj, 
godz. 17-tą do ogródka dawn. kawiarni „MAS- 
KOTKA”, Piotrkowska 84. 

Do tańca przygrywa doskonały zespół jaz- 
zowy pod dyrekcją byłego pierwszego skrzyp- 
ka Opery Warszawskiej Józefa Kuczewskiego, 


nie' poszukiwany tel. 


wel Wólczańska 98. 
192-98, 79599 si 


0046 


Adres Redakcj; 
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m.aseczna zł 10 
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